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Nauk·owe 
Naukowe 

Jutro o godzinie 5 i pól po południu odbędzie się odczyt.': p. ANDRZEJA NIEMO· 

JEWSKIEGO, redaktora „Myśli Niepodległej", p. t. „ETYKA TALMUDU". 

Zebranie Ogólne Nadzwyczajne odbędzie się w siedzibie T-wa we 
wtorek d. 24 Marca o g. 8 wiecz. 

w piątek d • . 20 b. m. 0 godz. a wiecz. ZWYCZAJNE ZEBRANIE OGO'LNE 
odbędzie się w domu własnym Długa 48 ---· ______ , 

Pełnomocników Towarzystwa Pożyczkowo• 

Oszczędnościowego na które zaprasza Zarząd. 

G~ ~l~~Ł~ ~~~r~~~~Gl~ 
~~Jt ~~~~~M lU~U. -, 

Wszystkie one slawiają sobie za 
r.el wycbownć dziewczęla z pod strze
chy na dobl'e żony, matki, gospodynie 
na lrspuJ ecznionych I udzi. 

Bndzą, w niej drzemiącą. iskl'ę 

czJowieczcństwa i l'tlZpalnją uniiłowu-

11ie pięknego ideatu życiowego. 
h:Lo nie pl'zeżył choć paru dni w 

Lakiej szkole, nie wejtznl w życie in· 
ternaluwe tego pszczelnego roju owia
nego piastowską pl'Ostol1~ i powagą, w 
pelnieniu ubowi:1zków temu opisy nic 
nie powiedzą. 

O ich poglądach i dążeniach lat
wo można się dowiedzieć czytając u
wa~nie godne nujzupeJniej tego pismo 
tygodniowe mJodzieży tych szkół wy
chodzące w Warszawie pod nazwą 
„Drużyny". 

Rozumniejsi ojcowie odwożą.c dziew
czynę cło Lakiej szkoly mówią kierow
niczkom nieraz: 

- Przywożę Wam głupie cieląt

ko - zróbcież :t. niej czfowieka. 
Szkoły gospodarcze po wsiach na

szych istnieją od r. 1904. 
Rzecz znamienna, że myśl o tego 

typu uczelni zrodzita się wśród "vloś
ciau na terenie pierwszej szkoJy gos
podal'czej męskiej w Pszczelinie. 

Od młodzi wioskowej kszlalcącej 

się w tej szkole rolniczej przeszła o
na do świaUonośców '/. inlelig emcji 
w życiu zrealizowała Się jako pierw
sza szkola gospodarcza żeńska na Ku
jawach we wsi Krnszynek. 

Zadanie jest trndnP. i wielkie czas 
nauki królki a mimo lo szko~y gospo
darcze nasze klóre obecnie przeżywa

ją "gól'l1y i chmurny okres" hysl.ali 
tucji melud i bohalerskicl1 "ysiłk0\\ 

lepszych jednostPk z ludu tam pracn
jf!cych robią więcej niż by się zda
wało. 

Ograniczą się więc jedynie do za
pewnienia, że chala w której jest 
dziewczyna klóra sumiennie korzyslać 
1 llciala z pobytu w takiej uczelni od-
1<ut11i t ,;itt ii;?ko:1.yi11 Ja<lll111, dbało~ •iii 
o piQkno, że często jest taka chala 
ośrndkiem spo.leczno-kulluralnego ży

cia wsi. 

Jeśli więc dla córek ludu wiejs
kie~o uczelnie gospodarcze dają tak 
duzo, sądzę że warto by ten sam typ 
przerzucić na grun L miejski co jest 
najzupełniej możliwe bo świeżo kon
cesk Laką na Warszawę uzyska.ta od 
minis1erjum rolnictwa pewna osoba, 
kl<h pod po„Larią ku1· -ów wi„c1ur 
nych dla córek robotniczych rodzin, 
prowadzi nawet swoją uczelnię. 

Jest to pierwsza próba w tym 
zakresie na bardzo skromną skalę 
zresztą. 

Od tego cznsu liczba tych użyte 
cznych placówek kullnralnych rosJa z 
rokiem każdym obecnie mamy ich kil
kanaście w różnych okolicach kraju. 

Uczą dziewczynę przedewszyst
kiem podstawowych przykaza11 hygie
ny i elyki, daj:1 jej wiadomości niez
będne dla przyszłej praco,,·nicy na 
wiejskim zagonir dla mal.ki-wycho
wawczyni dla sąsiadki życzliwej i chęt
nie przychodzącej z radą i pomocą
bliźnim. 

Nieinac.zej sporo w ostatnich cza
sach po wsiach naszych powstało szkół. 
ochron, sklepów mlrczal'l1i! teatrów a
matorskich, chórów śpi0wackich, kó
łek samokształcenia i t. p. do których 
powslaDia przyczynHy się wprosl lub 
puśred nio a skutecznie uczeni ce Lych 
szkól. 

Prób takich niechybnie będzie 

więceJ bo rodzinne proletarjackie sto
sunki o taką, uczelnię wolają nie od 
dziś wielkim glor.em. 

Wierzę, że znajdą się ludzie co 
dadzą środki malerjalne i tacy, co 

7) Helena Buchnerówna. 

Promieniu~ 
ty mój jasny ••• 

N o "W" e 1 a. 
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N ad ranem dopiero zasnQła wyczerpa1rn 1 

nocnym zmaganiem się z sobą, przespała na
wet zwykłą śniadaniow<1 gQdzinę. 

Pani Lorska zaniepokojona tym niezwy
kle długim wypoczynkiem córki, pocichutku 
weszła do pokoju Wandy i pochyliła się nad 
śpiącą. Wanda uczuła, że czyjś oddech mu
snął po jej twarzy i wzrok jakiś uporczy
wie się w nią wpija-podniosła le1dwie za
spane powieki. 

- Coś ty słaba, Wandziu, że tak za
padłe masz dziś oczy i nie zerwałaś się jak 
zwykle wcześnie-pytała zaniPpokojona pani 
Lorska, całując j<1 w policzki. 

- Nie mamusiu, nic mi nic jest, nie 
wiem - tłomaczyła się zażenowana nioco -
dlaczego tak długo zaspałam. 

·- No więc, jeśliś tylko zdrowa, to po 
kłopocie, wstawaj wiQC śpiesznie, bo dziś 

jest śliczna pogoda, rozpoczęto wła~nie żui

wa, pójdziemy zobaczyć po obiedzie-powie
działa zachęcająco przy odejściu. 

Wandę ogarnęły po orlejściu matki znów 
nowe wyrzuty, że ona pierwszy raz w życiu 

nie wyznała jej całej prawdy, jakiś wstyd 
glQboki nie pozwalał jej opowiedzieć wczo
rajszej sceny z Henrykiem. Spostrzegła. że 

zm nszonc1 jest założyć 11 i ć n i eszczerości po
między sobą a matką. 

Wreszcie machnęła rQką na wszystkie 
swe urojone obawy, wył'zut.y i żale, siląc się 

natomiast na zwykły spokój i uśmiech wy
biegła pośpiesznie do jadalni, gdzie czekało 

na nią śniadauie. 
Lecz co za zdziwienie przykre i niepo

kój odmalowały się na twarzy Wandy, gdy 
zastała tu Hemyka, chodzącego nerwowym 
krokiem po obszernym pokoju. 

Złożył jej w milczeniu ukłon, wysunął 

krzesło, niemym wzrnkiem poprosił ją by 
siadła i sam zajął miejsce naprzeciw. 

- Przepraszam panią za wczorajszy mój 
postępek, zaczął stłumionym głosem, pani 
jest pewnie na mnie bardzo obrażotHt, proszę 
mi darować, nie pamiętać, ja siQ postaram 
wytłómacz yć to bliże i. 

Wandzie serce uderzało jak młotem, 

krew pulsow~lla w skroniach, nie zdobyła się 
ani na jedno slowo, oczy utopiła tak g·łębo

ko w stojącą szklankę, jakby w niej oglądała 
jakieś niezwykłe zjłlwiska. 

- Krótko powiem - zaczął Henryk --
1H<tżc·zyzna nic filister, i nie histeryk, szczę

::;Hwym jest, gdy może zajmować się na wielu 
polach pracy i myśli, n tylko cząstk<t swej 
duszy poświQca kobiecie, większą wtedy, o 
ile ta jest przyjaciółką jeg·o życfa. 

- Cząstkę właśnie swej duszy od pierw
szego: bliższego poznania pani, jej poświę
cać zacząłem. PHni promieniem jasnym w 
niej królowała. łagodziła i uciszała, miota· 
j~1ce nią często burze, zwątJJienia i żale. Moc 
kojąca tego promienia była tak wielką, iem 
zaczął po raz pierwszy naprawdę czuć się 

szczęśliwym na świecie. 
-. A dotąd jam sceptycznie odrzucał 

istnienie słodkiej, czarodziejskiej siły, która· 
by życie złocić mi mogła. Dopiero w pani 
znalazłem pełny odblask wymarzonej prze
zem nie kobiety, któraby gwiazdą mi płonęła 
na chmul'll ym horyzoncie życiowym. 

- Jeśli pogardą, oburzeniem, odpowiesz 
mi p. Wando na to moje dziś śmiałe wyzna· 
nie, tóre w ustach wszystkich śmiertelni· 

ków nazwę miłości nosi, będę walczył, by 
zgitHtć, pracować by prędzej się wyczerpać, 

piąć na szczyty, by tem łatwiej wpaść w czy
hajftcą przepaść i roztrzaskać się na miazgę. 

- A jeśli rękę przyjaźni wyciągniesz, 

będę mówił, że świat jest dlatego tak cud
nym, że ty go krasisz, a ludzie dlatego tak 
mili i uprzejmi, że od ciebie chłoną uiezmie
rzone fale dobra. I będę dumny i śmiały, 

wdzi~czny i szczęśliwy, bo siły krzepiące 

wciąż czerpać będę z mego promienia. 
Wanda pchana, jakgdyby siłą wewn~trz

ną nie mogła się oprzeć i wyciągnęla rękę. 
Blask niewysłowionego szczęścia rozlał 

się po chmurnej zwykle twarzy Henryka, bo 
w chwili tej, serca icl1 zrozumiały się i je
dnakowym tętnem ku sobie biły. (D. c. n). 
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pracę swą takiej szkole dla córek lu
du roboczego oddać będą chcieli i że 

prędzej czy póiniej ale chyba już nie
zadlugo lakie szkoty zobaczymy po 
miaslach, a w następslwie ich zba
wi~nny wpływ, poczniemy sposlrze
gać w środowiskach robotnfrzych . 

St. Poraj. 

u: ALE ND A .RZ Y U:. 

Wschdd słońca a. 6 111. 21 r. W1chdd ksiqżyca a. 9 m. 54 w. 
ZachOd 11 a. 5 m. 59 pp. Zachdd „ g. 6 m. 48 r. 
Długość dola aodz. li 01. 34. Przybyło dnia godz. 3 m. 55. 

Dziś: Matyldy Kr. Wd., Leona B. W. 

Jutro: Klemensa flofbauera, Longina M. 

Poniedziałek: Abrahama Pust„ Eufrozyny, 

Wtorek: Józefa z Arym., Gertrudy P . 

KR O N I KA§!§.§§§!§§§§!§§§ 

~§§MIEJSCOWA. 

Święta Wielkanocne. Kurator 
okręgu naukowego ·polecił, uby nauki 
przed legorocznemi święLami Wielka:. 
nocoemi przerwane zostaly ,,. piąlek 

:l-go ~wietnia, i rozpoczęły siQ dopie
ro w dniu 27 ·go kwietnia. Ph1tek i 
sobota 3 i 4 kwietnia mają być prwz
naczone !Hl 1·ekolekcje, zaś 6, 7 i 8 ma 
SiQ odbyć spowiedź. 

T-wo Naukowe. \V d11iu ju-
trzejszym o godz. 51/ 2 po póludniu od
będzie się interesujący udczyl p. An
dr1.eju Nit•mojewskiego,red;lklora „Myś
li Niepodległej" .Etyka Talmudu". Od:.. 
czyt len był wygłoszony w koricu ze
szlego l'oku w Warszawie, wywołując 

dużr zainleresowanie. 

- Wobec usląpicnia z Zal'ządu 3 
ezlooków wynikła konieczność prze
prowadzenia dodatkowych wyborów. 
W lym celu m~ wlo1·ek d. 24 b. m. 
Zarląd zwołuje zebranie ogólne nad
zwyczajne. 

Pozalem uslalo110 tel'min kuncel'
lu T-wa na powiększenie funduszu bu
dowy własnego domu, klóry to kon
cert odbędzie ię 21-go b. rn. 

Postanowiono wysłać dPlegala na 
zjazd przedsluwicieli muzeów prowin
cjonalnych w Krakowie. Uclnvalouo 
wydelegować 2 członków Zarządu do 
zajęcia ię wycieczką oddziaJu łódz

kiego T-wa Krajoznawczego w dniu 
32-go b. m. P1·zyjęlo 7 nowych człon
ków. 

Feljeton. 
Kochany Halfie! 

N a wstępie przcpra. znrn Cję, że 

teraz dopiero odpisujQ na list Twój. 

Ahy z1·ehabilitować się - podzic!lę się 

z Tobą wr·ażeniami z mojej podróży 

do Albanji i postul'am się szczegóło

wo opisać życic moje przez ostatnie 

dwa tygodnie. 
Zgodnie i rndą Twoj11 wyjecha

łem :3 b. miesiąca do Wiednia, a już 

uazajulrz miałem szczęście być przed

slawionym ks. \Viedowi. Książe (któ

remu rnliwiąc 11nwiasem podobałem się 

bardzo) uradowal się szczet·ze kiedy 

oświadczyłem gotowość towarzyszenia 

mu do Durazzo. 
-- A nie boi się pan nlba1iczy

ków? - zapylał uśmiechając s.ię pod 

wąsem. 

irc, - odpadem: - miesz

kałem przez trzy lala w Warszawie 

na Pradze, dwa lula w Lodzi na Ba

łutach i sze ~ć miesięcy na Górc Pa

bjani •kiej. 
- Nie może być? I jesteś pan 

zdrów i caly? To dobrze. Takich mi 

właśnie towarzyszy polrzeba. Chod:I. 

pu11 1 prz dqlawiQ cię księżnie i zjesz 

z nami kolnję. 

\ 

GA ZET A PA.BJ A N ICKA. 

Z Tow. śpiew. „Lira". Kółko 
dramatyczne T-wa wystawia dzi siaj 
w sali Domu.Ludowego 5-aklowy \\'O
dewil ze śpiewam~ p. t. .Biedna dziew
czyna". Pocz:}lek o godz. 8-ej wiec z. 

Wycieczka. W dniu 22-go b. 
m. w niedzielę przybędzie du naszego 
miastu wycieczka łódzkiego oddzialu 
Polskiego T-wa hajoznawcłzego. Wy
cieczka zwiedzi~ ma oprócz mia sta, 
wybitniejsze gmachy, jak kościóJ na 
Starem mieście, magistral i lokal T-wn. 
N aukowego.Kiernw nicy '"yci eczki zwró
ci I i się do p. Schreyera burmislrza Pu
bjanic o pozwolenie zwiedzenia ma
gislratu, oraz do jecjnego ze swych 
czlonków w Pabjanicach o ułatwienie 
w zwiedzanin miasta. \Vycieczka '"Y
jeżdża z Ludzi tramwaj m o godz. 9 
min. 30 rano. 

nad powiększeniem dochodów T-wa. 
Dyrektoi· Lipski zakomunikowal, że z!o-

1 żono Gubernatorowi piotrkowskiemu 
podanie o pozwolenie na urząd1.enie 

zabawy ogrodowej z koszami szczę

ścia, na które dotąd niema odpowie
dzi. Gdyby pozwolenie nic zostaJo uzy
skane, zaprojektowano urządzić dzień 

kwiatka lub majówkę w lesie miejskim, 
albo w jednym z podmiejskich ogl't 1dów. 

Ogólne zebranie Tow. pomocy 
niezamożnych uczniów Pabjanic. 
Szkoły Handlowej ocibylo się dn. 
10 b. m. w drugim terminie w obec
ności 13 członków. 

Prezes T-wa dl'. Schroeler zagaił 
zebranie i za prnsil na przewodniczą
cego d-ra Eichlera, który na sekreLa
rza Zebrańia powołał p. Sóbeckicgo. 
Sekretarz Tow. p. Gajewicz odczylal 
prolokól ostalniegu Ogólnego Zebrania. 
W kwestji prolokó.lt1 nikt gJosu nie 
zabierał. 

Następnie p. Gajewicz odczytał 

sprawozdanie z dzialalności Tow. za 
rok ubiegły. Członków Tow. liczy 104. 
Bilans wykazuje sumę 4923 rb. 14 k. 
Zestawiając bilans ostatni z poprzed
nimi, daje si~ zauważyć pomyślny rnz
wój T-wa; zwiększyła się lak ilość za
pomóg, jak ich suma. W roku spra
wozdawczym wydano zapomogi 87 ncz
niom i uczenicom, w ogólnej sumie 
2589 rb. 50 kop. Pożyczka Szkole Han
dlowej 1000 l'b. Gulówka 31 grudnia 
lfll3 r. 1095 1·b. !58 kop. 

Komisja r1!wizyJna znalazla księgi 
w zupełnym por1.ą.dku. 

Stosow1iie do uslawy Tow. wylo
sowani zostali 't pomiędzy członków 

Zarządu pp. IJrzewiecki i Gajewicz, 
poczem odbyly się wybory nowych • 
czlonków Zal'zrJ:du: przez glosowanie, 
na miejsce d\Yóch czlunków 11 yloso
wanycb, oraz nu jedno miejsce waku
jące w Zarządzie. Wynik. glosowania 
był następuj:icy: p. Drzewiecki i p. Ga
jewicz weszli ponownie do Zarzri,rln, 
a opl'ócz nich p. Tuvl'. 

Do Komisji rewizyjn0j powołano 
przez aklamację le samf' osoby, l. j. 
pp. dyr. 11. Lipskiego, d-1·a '"". Eich
lera i K. P:1czkiewicza. 

We wnioskacl1 zastanawiano się 

Zrozumiesz chyba, że bylem szczę

śliwy z l.akicgu obrotu sprawy. Po 

chwili już cmokałem w lapkę ksic.;żnę 

(całkiem niczego kobietka!) a w go

dzinę potym jadłem razem z księst

wem kolację. 

Co prawda była ona djablo skrom

na,, ale książo pocieszał mnie, że jak 

tylko "ur·zciwie• opodalkuje swoich 

nowych poddanych, Io będ1.iemy ja

dać "solidniejsze" wieczerze. 

Na drugi dzień otrzymałem nomi

nację na urzędnika do szczególnych 

poruczeń przy księciu i - prywalne-

go sekrelarza księżnej. . 

T zaledwie zd:)żylem rozejrzC'Ć 

się w p1·zyjętych na siebie obowiąz

kach (a s:~ one ogromnie róźnnrorine), 

gdy książe oświadczyl mi, żebym przy

golowat się do podróży, bo następne

go dnia jedziemy nieodwołalnie do Al

banji. 
Jakoż drugiego dnia ruszyliśmy w 

drogę. Nie wiele jednak rnogi,; Ci na

pisać o samej podróży, gdyż bezus

tnnqic bylem zajęly to przy księciu, 

lo przy księżnie. 
Wreszcie przybyliśmy do Brudaz

zo. Staliśmy wiQC na ziemi Albaiis

kiej. Patrzałem na kraj Skipilarow a 

serce bito mi dziwnie mocno, walczy

ł m z wspomnieniami o kraju rocizin

nym, o Lodzi, Pabjanicach ... 

Ogólne doroczne zebranie To
warzystwa Wzajemnej pomocy 
pracowników handl i przemysł. 

odbędzie się jutro o godz. 8-ej wiccz. 
w lokalu T-wa przy ul. DJugiej j\i) 50. 
Na które Zarząd uprzejmie pl'osi o pun
ktualne przybycie. 

Związek zaw: robotników; ro
botnic przem. włókn. gub. Plotrk. 
Zebl'anie ogólne czkonków odbyJo siQ 
w niedzielę. Z powodu zbyl późnego 
nadesJania nam informacji o tym ze
braniu zmuszeni jesteśmy sprawcizda
nie odfożyć do następnego numeru. 

Z Pabjan. Tow. Poż.-Oszcz. 

W piąlek d. 20-go b. m. odbędzie się 

zebranie zwyczajne ogólne PeJ·nomoc
ników Tow. Pożyczkowu ,- Oszczędnoś

ciowego, pod!ug naslępująccgo porząd
ku dziennego: 1) Zagajenie zebraniu 
przez prezesa Zarządn, 2) Wybór prze
\v'odnićzącego zebrania Ogólnego i po
wołanie pl'zez legoż asesorów i sekre
la.rza, 3) Odczyta11ie prntokó!u 'zebra
nia o~ólnego ~ r. 1912 i jego zatwier
dzenie, 4) Przedstawienie do zatwier
dzenia sprawozdania z czynuości T-'rn 
za ubiegty rok 1913, 5) Okl'eśle11ie wy
daLków adminislrncyjnycb na rok 1914, 
6) Odczytanie protokóJu ' rewizji doko
nanej przez Inspeklura drobn. kredy
tu w d. od 11-go do 15-go sierpnia 
r. 1913, 7) Wybory częściowe do Ha
dy i Zarządu T ll'a sl.usuwnie du § § 
81 i 95 usl. T-,ra, 8) Wnioski człon

ków. 
Uwaga. Wnioski na OgóJ11em Ze

braniu rozpalryll'nnc będą Lylko Le, 
któl'l! zloźone zosLaną na 3 dni przed 
terminem Zebrania Ogólnego. 

Wrazie, jeżeli na powyższe zebra
nie w rnyśl § 108 uslawy T-wa nie 
przybędzie doslaleczna ilość ('z.!onków, 
to następne zebranie ogólne odbędzie 

się w piąlek, dnia 27-go b. ro. o go
rl;dnie 8-ej ll'i•·czurem " ' domu T -wa, 
klore bez względu na liczbę czJunków 
na niem obecnych będzie prnwomoc-
ne (§ 108 nsl. T -wa). · 

Teatr. W ~l'odę przysz.lego ly· 
godnia odbędzie się przedstawi nie le
atrnlne kóJka zjcdnuczunye;h artystów 
d1·amatycznych b. Teatru Ludo'' rgo 

Brndazzo potożone j st z'aled \\'ie 

o kilka mil od Dnrazzo. .Test lo mias 

t.o fabrycznr dosyć (zdaje się) bogate 

i ze wszech miar ciekawe. 

PoslunowiJem obej1·zeć .i<~ <lukład

nie i wybl'alem się nn długi spacer 

po nlicach miasla. 
Opiszę je. Opiszę je dlalago, aże

by dowieść Ci, że s~ . w lj;ul'opie 

miasta w porównaniu z klórymi takie 

np. Pabjanice S~! lym, czym jesl ele

gancko ubrana piękna kohiela w po

równanin ze slarą pl'zekupką-żydówką. 

Przedewszyslkiem ulice. W cen

trum tniasLa są one brukowane, ale 

brukowane mamie. Na bocznych uli

ca.eh zaś, bardziej oddalonych od śród

mieśeia można bl'aĆ btolne kąpiele. 

Chodników maJo. 
Na pryncypalnej ulicy (sic!) na 

przeslrzcni kilkndziesięciu sążni niema 

po jednej stronie wcale lroluaru. Nie

omal 11· śródmieściu odbywa się na u

licy dwa razy w tygodniu larg na 

świnie, którym nb. jesl na ulicy bar

cizo wygodnie bo bfoto z brukowanych 

nlic ieskrnbuje się Lylko .czasami". 

Oświellcnie miasta - pod psem. 

Są lu niby jakieś lampy clcktryc1.11e, 

ale jest ich mulo no i zapalają je za

późnu a gasz~! zbyl "cześnie (dlacze

go - nie wiem?) 
Hynsztukami płynie czasem coś 

)(g 21. 

założonego przez ś. p. znanego dyre
ktora .Tuljana Myszkuwskiego. Ode
gra.ny zostanie ::l-ch aktowy dramal .T. 
Korzeniowskiego "Karpaccy górale". 
Początek o godz. 8-ej min. 15 wiecz. 

Z Tow. Sportowego. Proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, że plan Ć;wi

czeń poszczególnych kompletów zuslal 
zmieniony. 

Obecnie plan jest następujący: 

Komplety dziewc.ząt - ponie
działki i czwartki od ()1/2 do 71;2 w. 
kobiet - ponfodzialki i ci" arlki od 
71/ 2 do 81/2 11·iecz.; mężczyzn - we 
wlorki i pir1tki od 71/ 2 do 9 wiecz.; 
chlopcó'" - w środy i soboty od 8 
do 9 wiecz. 

Dnia 24-go b. m. rozegrany zos
tanie konkurs krQgJo\\'y jednodniowy. 
Zapisy przyjmują się w lokalu Tu,va
rzyst wa. Składka rb. 1 kop. 50. 

Jedno-dniowe. kursy rolnicze 
w P·abjanicach odbyly się w śt'odę, 

o.tworzone przemówieniem ks. kan. T. 
Swinarskiego. 

Następnie znbraJ: gJos prezc·s kó
Jek rnlniczych powiatu laskiego p. 'Ja
nusz Szwejcer z Lasku mówiąc o kt...
rzyściach, jakie przynoszą kursy cho· 
ciażby jednodniowe. 

Wykłndy rozpocząJ instruklor z 
Piolrkowa p. Stefan Bukowski prelek
cji} o uprawie ziemi pod ·ziemiopJody 
okopowe z użyciem oborniku i nawo
zów szLucznych, Llomacząc czem żyją 

Le !'Ośliny. Sczególowo wyloży.l ko
nieczną pótrzę.ł:)ę do ich życia azotu, 
fosl'orn - potusn - wapna i wyjaś

ni! działanie ty.eh pierwiastków i związ
ków. 

P. '.Tózcl' Kębl' owski go'spoclal'z z 
kólka Drnżbickiego i także instruklol' 
piotrkowski mówi1 bardzo przystępnie 
i "'ljmująco, bo często . z dowcipC'm, o 
w~ trnnaniu roból rolnych pod okopo
we - jak i na jakich nawozach >:a

dzić ziem11iaki, b11raki, mal'cbe\\' i ja
kie galunki, by osiągnąć największy 

plon. 
Inslruklor i Piolrkowa p. Zyg

munt Wal'zyński mowiJ o zimowym i 
letnim karmieniu krów mlecznych, 
tlomacząc, jakie skJadniki posiada każ~ 
dy kat·m i kLóre najwięcej wpJywają 

na wydajność mleka; d;ilej o hygienie 
obór i. sposobie dojenia krów. 

lnżyniet· z Lasku p. Wacław Rzym- ' 
kowski miał wyklad o dre110\l'aniu pól, 
które jesL konieczn(• w naszych stro
nach dlalego że bez drenowania nasze 
ziemie, mimo na"·oiów szlucznych i 
miejscowych, mimo użycia najlepszych 
narzędzi i największep-o 11Hkladu, wy
dadzfJ, tylko ś rednie 1·ezultaly. 

tak cnC'l1n11cego, że :iby Ili ZE'mdleć 

zmuszonym się jrsl nie wychodzić na 

ulicę. Pylalrm czy wied>'.ą co to jesl 

komisja sanitarna - odpowiedziano 

mi, 7.e miasto posiada naweL takową. 

Co jednak ta komisja robi jest dla 

mnie (a może i dla mieszka11ców Bru

dazzo) tajemnicą. 

Podobno rok roci.nie nawiedza 

Brudazzo jakaś epidemja, klórej sprzy

jają bardzo warunki w jakich pozos

taje lo miast.o, b1·ud11e, zaniedbane pod 

każdym względem. 

Żat· uję bardzo, że jesł.rm zmuszo· 

ny koticzyt. Przed chwilą wzywal mnie 

do ksiQria kamerdyner jego -- muszę 

pójść. 

W następnym liście napiszę wię

cej. Postaram się równiei opisać lud

ność miejscową -- mieszkąńców Bru

dazza. 
Ale„. ale„. nadmienię jeszcze że 

Brudazzo posiada bardzo Jadny, czys

to ulrzymnny i elegancko prezc·nlują

cy się - magistrat. 
R}1dź zd 1·ów! 

Henryk D. 

Olo co pisze kuiyn mój. Dzię· 

kujmy Bogu, nn i.„ zarz~idowi mia.sla 

że w Pabjanicach inarzej, jak - w 

Brudazzo. 

~alf. I 
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Po tym wykladzie przerilówii pan 
Janusz S'zwejcer w gorącyc h słowach 

zachęcając do drenowania choćby CZQ
ściuwego. 

Po ka.zdym wykJadz'ie, a slt1c:hano 
z wielkiin zńinleresowanil'm, naslępu
walą " dyskusja -- zapylania i odpowie-
dzi prakLyczn~. · 

W dyskusjach zubieraJ glos kilka
krotnie p. Luczycki Edmu·ndz Wilowa 
Pl'ezes wydziaJu kólck rolniczych w 
Piotrkowie i dawal praktyc:rne wska
zówki. Ha.rdzo pięknie przemówi) ks. 
dziekan z Lasku kanonik Brylik, za 
cu , otrzymał wesołe oklaski.. Zabierał 

Leż głos ks. Zaluska proboszcz z ReL-
kihi. . 

Zebranych mieszczan ·w SLat·eg9 
Miasta gospodarzy i okolicznych wio
se)l: byto około 400. 

'. 'Obecne pa.nie gosporlynie zrnias
ta, i z wiosek, jak ró1Yni-eź. i dziew
częta daty wyraz zrozumienia donios
łości ' i pott·zehy takieh kurs'ów. 

Pan .Janusz SZ\\·ejcer przedstawi! 
pJtrzebę pozyskania instruktora w!a
sn;ego, co też · zcbrn.11ic akcepLowaio. 
Pqstanowiono wyszukać specja li stę wy
sz kolonego . mleczarza i w·arzywnika 
pqs iadając(•go prócz tego wiadomośc.:i 

ogólne rolnicze. . 
' Do okręgu przyslą.pilo 20 kólek; 

sk l'rtdka zapewne nic wystarczy na 
utrzymanie in struktora, a.le można się 
spodziewać że znajdą, się wiQksze ol'ia- ~ 
ry od wielu osób, którym podniesie
nie rnlnicLwa i dobrobytu naszej oko
licy l eży na set·cu. 

Usilnie proszono, żel.Jy podobno 
ku1·sy mo~ly się powLórzy4 w maJu, 
co śvrradczy bardzo dodatnio o slu~ 

chaczach, no i o tym że cz::tf; wielki ' 
na po(:lobne pogadanki. 

Uwydatni~y s ię leż i smutne sL ro
ny zwłaszcza u mieszkc111ców mia sta. 

Panowie lnstl'ukt.orzy ze zdumic
ni,en1 dowiedzieli s ię, że w .Pab,iani
cach nie warto sadzić ziemniaków, mar
clJwi, , kapu sty , zakładać ow9cowyc!J 
i \varzywnych ogródków, gdyż l)h·ez 
lat.o źli ludzie nocami wvkradna l.rik 
Że ni·e będzie co ' zbiernć. · • 

Da lej · jakoby nie wa1·to robi ć n,a
ktadów na nawozy i pracę, bo Lo Lyl
ko dla nocnych zJ'odziei. Okropne Lo 
stosunki przecież lego ni gdzie niema. 

Po!:d.anowiono bezwarunkowo prze
prnwad.zić pt·óby. z 11awozami sztucz
nymi, zwłaszcza z sa letrą, sprowadzh'ć 

nasiona, ziarna oryginalne, najptod
niej sze sadzonki ziemniaków. 

Wyborów do Zarządu Kółka J a 
bjanickiogo nic bylo, gdyż wyklady 
przeci:rnnęly się do 7 1/ 2 ' wieczo 'l'em, 
odbQrlą >' ię zaś w niedzielę d. Hi b. 
m. zarnz po Sumie, w lej samej sali 
strażackiej; tegoż rlnin przyjmowane 
bęrl:1 zapisy czlonków. 

Niedbała gos'podarka miejska. 
Ulica Saska, nn zabrnkowanie której 
Lak długo czekaliśmy i lak usilnir do
pominaliśmy siQ, jak wiadomo zoslala 
wreszcie zabrukowana jesi e nią zpszJe
go roku. 

I olo nplynęlo zaled.wic .kilka mie
sięcy, n ulica la począwszy od ni. Ho
cha przedstawia znów obraz nędzy i 
rozpaczy. Wyboje jak przed bruko
waniem, kamienie leżą na wierzehu i 
zaczyna się na całej linji tat:anina. Nie 
nawiele się to prawdopodobnie przyda, 
gdyż slan lej ulicy wymagałby zupeł-
nego jej przebrukownnia. . 

To samo czeka wkrótce i ul. S-go 
Rocha, gdzie kamienic już zaczynaj::); 
się rqzchodzić i wypychane są nad 
rynsztokami. · 

Zrnzumiuke jest teraz dobrze, dla.
czego sypie się lak obficie piasek po 
brukowaniu. Przedsiębiorca zapewne 
zrobi.ł nn. tym inleres wspaniały, a 
miast.o ... lrnchQ gorszy! 

I eóż na sze władze miojskil' nn to? 

81łrzynfia do listów 

Szanowny Panie RedakLorze! 

Najuprzejmiej proszę Szanownego 
Pana o łaskawe zamieszczenie poniżej 
kilku słów, może nie pozostaną one 
głosem wołającego na puszczy. 

Mieszkam przy Slarym Rynku w 
takim domu, gdzie ni ema studni więc 
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zmuszony jes.tem posyłać po wodę do 
innych domów, gdzie gospodarze po 
większej części nię pozwalają, brnć 

wody do obcych domów i slus~nic, 
bo knżay gospodarz utrzymuje sludni~ 
dla swoich' loko.forów, chociaż takich 
sLudzien w St.orym Hynku mamy 3.1 

A co się dziPje z tymi lokaLorami 
których podwórza Żupelnie pozbaw1o
t1e są, sludzie11? NikL się o Lo nie Lro
szczy. bo co Lo o ,LuLecznie może kogo 
ubchodzić źc slróże Linka wiadra ob-
cym lokatorw.rn. • i 

Pewnego razu, sluż;1ca po zla po. 
wodę, nu ,którą, CZ!:lkalem dwie godzi~ 
ny i wrócila z puslyrni i poUuczo-

' nymi \\'iadrami, gdzie. masz wodę~ -
pytam się jej -tt ona odpo\\'iada ini 
z placzP.m ż~ nietylko nie111.a wody 
aJc i wio.dm pol1L1czone, bo w obcy ·b 
podwórzach wody brać nic dadzą. , . a, 
kolo plebanji sludnia popsuta. A tn 
w Hynku?- pytam się . O, La to już 

od lala jest zepsulu, Wobec lego, rib? 
pragnienie ugasić, musialcm posiać µo 
wódę so·dową do apteki, kLóra na 
szczęście jesl. w pobliżu. 

Ale studnia \\' rynku jesL, 11aw el 
woda w ni ej była dość smacrn:i lylko 
niema jej kl.o zl'cperować, a że Io jcsl 
studnia mirj:ka, więc moim zdaniem 
należy Lo do .MagisLralu tn. Pabjanic, 
aby się tym zajf)l i studni\ knzc1J zrc
pel'Ować, 
, . Sądzę że nie przebrzmią rnoj<' sio 
wa bez skuLku i Wlldę będziC'm :inogli 
używać z miejskiej alndni, bez lluczc
nia wiadrr. 

Z szacu11kie111 

Feliks ·Moraw~ki. 

Z Kraj u .. 
Z GUB. PfOTHKOWSKllC.T. 

O Niezwykłe roz11orządzc11ie ks. 
bisku(l1t Łosil1skieg·o. Sos1wwicki0 pi
:mo "Iskra" z dn. fi h. m. podaje opis 
niezwykle~o wydarze11ia \\ żyeiu oaj
bliż:-;zej okolicy. 

Diskuµ kielecki ks. Losi1'1ski sk:i
zat na wydakuir z Czeladzi rl-l'n I 'od
czaskiego i na nez yc- icla szk o I y mi ejski1'.i 
p. Kędzierskiego. 

Pion,·szy z 11id1 je,;[ zimnym w 
l.amlejszych sll'Onach pracowniki<'111 n;1 
p,olu koopcrncji i wogóle w życ.:iu spo~ 
l<~r.znym, p. l\Qdzier:;ki oddany całko
wicie sprnwie oświaLy. 

Mig(lzy. d'1·,. Podczaskim i 'ks. ]Już, 
ki1~111 b. pl'Oboszczem czeladzki 1n wy
nikały spory. Ks. Jłożrk Zl· ·La l nsnniQly 
z parnfji, n na jPgO miej s('.C miano
wano ks. Hogóyskicg-o, o kl<irym wic
rlzia110, :i.e zuc11ościq sw:! polr11l'i p1·q:y 
wiri.zać pal'Hl'jan. 

Olóż ks. H.ogóyski og~osil Hi pl'zy
wolunym na plebanję oby\valt•lo111 cze
ladzki111 rozporządzenie bi , knpir n10· 
c:1 klóregn.„ parnfjanie czeladzcy ma 
h wydalić dr. Podczaskiego i p. Kę
dzierskiego, w przeciwnym bowiem ra
zie będri. zabrani z Czelndzi wszyscy 
ksiQŻH. 

Pl'aklyczn<'go znaczenia Łon conaj
mnicj orygi11:il11y wyrnk mirć nic nH>Żl', 
bo dr. Podczaski ,jcsL zależny 011 [';1bry·· 
ki, klri1a·j jesl lekH1·zem ap. Kędzierski 
od dyrrkcji naukowej. 

Ale ni ezbyt to chlubna ml'loda 
walki 'l. niemilymi sobie osobnikami; 
dowodzi ona albo bezsilności, albo ja 
k iPgo ś l'ann Lyczn eg0, bynajmniej ni r 
współczesnego za ' lepienia. 

Wiadomość o powyższym fakc-ir 
powLórzoną, przez kilka pi~;in czerpie
my z .Iskry". 

O W sprawie gnulonaczalstwa. 
W końcu b. miesiqcn gubcl'nalor pioll'
kowski szambdan .h1czt'wski udaje się 
do Pelet·sbnrga gdzie weźmie ndzial w 
naradzie minisLerjurn spraw wewn\
Lrznych, w spra\\'ie nLworzcnia w Lo
dzi .gradonacr.ulsl\\'a" . 

. O Wobec oslalriich ,napndów \\' 
okolicach Lodzi i Piotrkowa, gubenw
lo1· wydal naczelnikorn straży zil'lll
skie j pow. Ltidzki Pgo i Pintrkowskiqw 
rnzporządzenie, nalrnzujące przedsiQ 
\\'ZiQcie szerrgn nadzl\·ycznjnych środ
ków policyjn. dJn walki z bandyly
zmem. w myśl l'OZPOl'Zf)dZCIJin ZOr"'ll-

. . • • t' 

mzowano rcwlZJP i oblawy \\' (' \\'si<1l'l1 

i lasach okolic Tllszyna, "yznaczono 
nocne. patrole po.licyjne, zlożone ze 
sL1·ażQikó\\' ziem skith i slrd7,ów i1ocn. 

' Z HÓŻNYClf ~THON. 

LJ Adwokat i (ll'zysięga. Nieda
.wno Lcmi.1 aćl\~1. przys. Ado![' St.iligow
ski wezwany zosLal do warszawskiego 
zjazdu sędr.iów pokoju juko świadl'k . 

Wobec tego, iż w sądzie nie bylo 
księdza katolickiego, adwukuL Suligow
.ski oznajm il przewodniczącemu, że 

i)rzysięgę hęd:1.ie mógl zloiyć przed 
księozem 11· języku polskim, gdyż jako 
świadek jesl osobą prywnLną. 

Przewodnic:,z:1cy sp1·aws odroo.yl, 
obecny zaś pod prokura 101· zn wiado111iJ 
o powyższy1n sąd okrggriwy warszaw
ski, jako instancję dyscyplinm-m1. 

\V odpowiedzi nu to sąd okręgo· 
\\'Y posLnnowil unegdnj \rykrcślić l'!d\v . 
przys. 3uligO\YSkirgo z lisl.y ndwokn
Ló11 przys. , 

O J{at.astrofa bn1lowJa11:1 w War
szawie. \\' dJJ. 10 b. rn. 11a ul. Śr d-· · 
niej na Prndzc zawalila siQ 5-pięlrowa 
ol'iey11<i d, nin :N~ 11. Przywalo11yclt 
zoslfłlo 1 O osób, z klórych 7 rannych, 
uiektót·e ciężko, 2 trupy, w Lem jed11a 
kabi La. l'osznkiwa11y jeszc,:zc jeden 
J'(Jbolnik, zapew11l' zubily. 

Oq1zy· np1·z:1LaJa sfra:G o,gniown i 
saperzy. 1~1·zyczyny nal'nzie niewiado
me; podobno ry. y na ścianac-h mnj
sl.ro\\'i 1111.1n1rskiemn 8an:n1. kiemn wsb
zy\\'ano pt'zcrl kala. Ll'lll':J. Bara1iskil'go 
1.1a razi<? niemu. 

1
Z LITWY i HUSf. 

.L Zatwicl'dze11io prezydou1 a W~
sła wskiPgo. \Vbrrw :Laraniom na'cjo-

nalislów, czynionym przez salon hra
biny Jgnaliewowej o niezalwicr<lzcnie 
}). Węslawskiego na !:llanowisko prezy
denLa miast.a Wilna miuisLcrjum wy
bór Len zatwierdziło. 

Z ZAGRANICY. 

+ Suzęśliwy myśliwy. Pewien 
myśli wy francuski zastn.eli I uii::dawno 
slunkę ze. dolą o~rączką na szyi, na 
klórcj lo obrączce umieszcwny b'yl 
napis tej treści, że Len, klo ptaka t~
go dosLawi do Tandoru p. Tcrsilowi, 
oLrzymu jako nagrodę li) tys. fra11ków. 

Szczęś li wy slrzPlec, nie nainyśla

j:!C się dlugo, wyjecha l do Maroku, 
skąd powrócił z 13 tysiącami franków 
w kieszeni. 

· Paryski .Malin" podaje bliższe 

szczególy oryginalucj lej hislorji. 
Niejaki p. Tersil, miljoncr ame-

1·ykański, w cza. ie podróży swej po 
Syberji rnalazl rm blolnisku na pól 
zmarzni~lą słonkę, rozgn:ał j:i i zufo· 
żywst.y jej ua szyję zloL:i obrączkę z 
napisem powyższym, puści I ją wolno. 

Ptak lecia! \Yidocznic przez cały 

czas \\' kiernnku pro. tym prawie bez 
odpoczynku, ·w 11iespeJoa bowiem mie
s"iąc przeleciał Syberję, Rosję elll'o
pejską i Niem<'y i ::;tal się wreszcie 
lupern myśliwego francuskiego, darząc 

'go .niespociziPwanym szcz~ściem. 
Hodajto l'anlazjP miljonrrow ame

ryka1iski eh! 

-l- Aresztowanie Znłoga. Powai'1. 
Pismu l.ul.ejsze donoszą z Ameryki, 1.e 
wladze ameryka1]skie areszlo" aly wa-
11ego zlodzicja jasnogórskiego Załoga, 
kl.óry będzie wydany 11atycliu1iasL Ho
sji. 

P~DZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy dzieląc nasz głęboki smutek współ

uczestniczyli w odprowadzeniu drogich nam zwłok 

śt. 
JANA MO'LLERA 

a w szczególności Wielebnemu ks. Wójcikowi za gorące 

słowa pociechy, Szanownej Straży Ogniowej za gremjal

ny współudział, Szanownemu Towarzystwu Cyklistów 
i Szanownej Sekcji Foot-balistów i tym którzy zaofiaro

wali wieńce, z głębi zbolałego serca wyrażamy serdecz-

ne „Bóg zapłać" f/ł d . o zina. 

I W Fabrycznym Magazynie Porcelany 

„ ·ć MI E·,L ÓW" 
Łódź, Piotrkowska JI, telef. 11=80 

-·-= · oąby\va się -- ---- --

WYPRZEDAŻ 
" towarów 

wysortowanych 
· DIF" po cenach b. nizkich 

====Porcelana. Szkło.==== 

Majolika. Terrakota. 
Podczas wyprzedaży Magazyn od godz. 1 do 3 zamknięty 
Wniedziele dn. 29 b. m. i 5 kwietnia Magazyn otwarty od godz. 2-ej. 



„ 

4. GA Z E T A PA B J A N I O KA. ](g 21. 

o G Ł o s 
I-Zarząd Kasy Pogrzebowej dla Chrześcjan „Po M O C" 

zawiadamia osłonków że ilu. 1 o-go maron r. b. o godz. 2·ej po połu1lnl11 w domu 

p. n. Ebourytten :przy ul. Letniej odbędzie się Nndzwyoznjne Zebrnuie Ogólne 

Członków Kasy. Borządek dzienny: l) wyb1lr przewodniczącego, a11esorów i sekre· I 
tarza, 9) odozytanie 11rotokółu Ogólnego zebrania z dn. I-go li. m,1 Ił) wybór Pre• 

-------- rt;OSll Kasy i 4) wolne wnioski. -------

~-· 
-

MAGAZYN OBUWIA T. OBRĘBSKIEGO 
ł.ODŹ, DZIEL'NA M 5. 
Poleca gotowe obuwie w dużym wyborze z najlep
szych materjałów podług najnowszych fasonów oraz 
meclumiczno z własnej wspólnej fabryki, które to 
nie ustępuję zagranicznym i petersb.: CEn BARDZO MIZKJE. 

f ~!}~~i:~;~:H~H~!i·i~:~!i~!;~ii~!i~~·~H·)!i·i·H~:!:!:~!:!i·i·::.~:~:.:t:;;:·;·::.~::~H!:!f~·łf~~ 

fi'! PRACOWNIA OBUWIA tiJ 
:.: u.: 

}~ M. PABICH \~ 
l}1 PABJANICE, DŁUGA N'R 38 !i.j 
~1 Polellll na sozou duży wybór obu· j~j 
i~i will d11.111skiego, męsl.Jcgo f dzlo· !!j 
i~! oilmogo podług ostntuioj motly. if.i 
:t:: -CENY PRZYSTĘPNE.-- i:\! 

!~~ł}~~~Hf:E)·::~·:R·!~:;:~~~*!!:;::.~:!*!;:.ntH·;~1:;1Et!i~1~*::~.:~f:!t-~:~~~!~!:!i:i1~~!1t\ 

D B R J•t Łodz
, Średnia 5 r. . e ' telefon 33.79 

Specjalista chorób: skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
!.erzenie syphilisu snlvnrdnnem Erlich-Hntn 6o6 i 914 
(w.<róilt1·lnie) . l"czenie elekll'ycznością , elektralizq 
(µsuwnńl~ szpec11cycb włosów) aświlltlenie kamllu 
(ur„traskapia). Przyjmujtt ad 91

/1 da 1"'/, i ad 5 - 8 
u o a W niedziel~ i święta au 10-2 pp a a a 

::: :Dla Pł~ ~ddslolna poonhl~lł. „. 

-CHRZEŚCJAŃSKA -

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna 
G. HEININGERA 

PABJANICE 

Długa 34 (w oficynie na lewo) 

PIERZE i FARBUJE 
wszystko w całości. 

Dr. MED. J. SZWRRCWRSSEQ 
Łó<lż, PIOTRKOWSKA 18 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
I 

Specjnlistn oborób: żob\dka, kiszek 1 prze• 
mlany 'mato1•ji (cukrowa, podagra, otyłośc, 
i t. d.). Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum własnem. 1 

Przyjmuje od l I - I i od 5 - 7 i pół po poł 

NOWO· OTWORZONY 
s KLE p o AL A NT BR. V J N o•!::; 

N O R. V M B B R. S K I.N 

fł. GEitIC»OWSI(A i Swka ~ 
ŁÓDŹ, ANDRZEJ A 2. 

I 

Poleca po cenach nizkich, stałych galanterję, 

trykotaże, wstążki, halki, zubawkl dzleclqce, l<nr

ty pocztowe oraz resztki jedwabne na bluzki. 

UWAOA: Wiciki wybór haftów zngranlcz. 
i krajowych po cenaci1 ko11kurencyjnych. 

KRA WIEC MĘSKI 

J. GABRYJANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obatalunki guatow• 
nie i TA N I O z powierzonych 
u I własnych materjałow. 11 

Outy wybór materjałów w sztukach i resztkach. 
279-12·8 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalna-Spożrwczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-78) 

PABJANICE, ====--===ULICA DŁUGA M 44. 

Poleca Szanownej Pu.blioznośoi powyższe artykuły 

w un .• i lep&zytn a-o:tunb:u t wyborze po Ct:!lnaoh ntz~iola. 

,.. fłeabaniezna f,Ianuf. fabryka wyrobów bawełnianyah i pótwełnianyah „ 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52-16 

GLÓWNY SKLAD w ŁODZI ul. PIOTRKOWSKA N. Sl. 

POLECA: Skórt angielak,, Kanaja, Kolorado, Halma, Kolombja, Strajgan, Dublej, Transwal etc .. 

.._ Geny bardzo nizkie. Sprzedaż hurtowa i detaliezna. ,... 

·Z E N I A. 
' frracownia 2/,6torów 9Tlttsfłicli. 

r J. SZULC 
PABJANICE, Ś=to JAŃSKA 3. 

' 

Przyjmuje zamówienia wchodzące w za
kres krawiectwa męskiego z materja
łów własnych i powierzonych. - Krój 
ostatniej mody. Wielki wybór próbek. 

8eny przysfttpne. 

ZAKŁAD BLACHARSKI 

a. 3'urowsfłi 
Pabianiae, ul. haska 76 ~;~w~ki~;o 
PrzyjHmj e wszelkie roboty wcho· 
dzące w zakres blaohnrstwa, ornz 
krycie pa111i J sma1·ow1rnie. ltoboty 
wykonywam sblidnio. €ony nizkte. 

WVŹSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 

,,Józefiny'' 
Nagrodzona ,Jllt wystawie prncy kobiet 
w Warszawie-złotym 011ulnle111. w Bel· 

' gjJ - srebrnym i dyt1łomo1n uznania. 

~ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 34.-. 
Kursy wyższe i niższe. Metoda kroju po
dług systemu francuskiego i angielskiego. 
Gruntowna nauka pasowania, mierzenia 
i upinania. Dla początkujących przygoto. 
wawczy ku1rs szycia. Przy szkole duża pra
cownia sukien, gdzie uczenice nabierają 

wprawy i gustu. Po złożeniu egzaminu w 
Cechu uczenict: otrzymują patenty cecho
we lub świadectwa prywatne. Kursy 'wie
czorowe dla pracujących pod osobistym 

kierunldem wlaścicit:lki. 

Na miejscu duży wybor manekinów 

Pracownia Ubiorów .Męskich 

W. WVH~Skieuo 
ul. Tylna M 10. 

Wykonywa wszelkie roboty w za

kres krawiectwa męskiego wch.G

dzące z materjałów własnych i po

wierzonych, roboty starannie wy

kończam. - Ceny przystępne. 

Od 1-go Li'pca r b posz~kuje s.ię miesz-
• • kama złozonego z 

n•------------------------• ·Magazyn Mebli stylowych 

L. ·szv MAŃS Kl i S-ka 
Łódź, Andrzeja Ni 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 

że magazyn swój przeniosłem z ul. 

Piotrkowskit'j N2 117 na ulicę AN

DRZEJA N2 2. Jednocześnie nadmie

niam, że posiadam na składzie duży 

wybór mebli stylowych 

Z poważaniem 
L. Szynua.:iu!lki. 

Sklad Mebli. 

Skład K. Waltera i S~ w Pahjanicach 
przy ulicy t AS KIE J obok stacji Towarowej, --

paHincla duży wybór węgln drzewa, owsa I antra

cytu przedniej•zycb gatunków. Sprzedat ua miej

scu 'i z dastaw11 do domów pa cenach możliwie 

prty•tępnyeb. Zamówienia przyjmuje się równiet ' 

w mieszkaniu przy ulicy KOŚCIBl.NEJ No 11. 

Nnwootworzony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek N2 17. Potrzebuje zdolnych 
kucharek i dziewcząt do lat 16. (lM-6) 

Zegarmistrz J. Skibiński, Fu~~~!~;~\! 
wszelką reperację wchodzącą w zakres ze
garmistrzostwa, oraz kupuje stare srebro. 

(st0-7) 

Potrzebny chłopiec :~t:t:i~~„zz~~z~~: 
kami do majstra cechowego w Warszawie. 
Właściciela domu Pańska R3 m. 1. (2-1) 

Do Sprzedanl'a 80 pu?ów ~apusty ~wa-
szoneJ. W 1adomośc w 

sklepie Fabryczna N2 7. (3-1) 

Do Rudy potr;2ebi:ia zaraz p~nienka z nie
m1eck1m, z szyciem do dwóch 

chłopczyków. Wiadomość w Księgarni Pa
bjanickiej. (1-1) 

Tak, jak pan czyta 

to ogłoazenie, tak 
czytaliby inni pań• 

akie ogłoazenie. u 

3-ch pokoi z kuchniąA przedpokojem i wszel-
kiemi wygodami. uferty przosze składać PO 
w redakcji "Gazety". (3-1) t:i.J:=:=:==:=:=:=:=:=:=:=:=:Dj 

Przy zakupie towarów czy to w Pabjanicach 

czy w Lodzi prosimy powoływać się na ogłoszenia 

u1nieszczane w „Gazecie Pabjanickiej". 

PROGRAM • ..,... Od Soboty 14-go do Poniedziałku 16-go fvlaraa włąeznie. -.. PROGRAM. 

DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. M 1 A S;T O N A WODZIE, zdJQcla z natury 
~ . . 

N AD s w I Ez Ą Mo o IŁ Ą '!s~~;~a!~ę~;~~:.t 
INKOGNITO KSIĘCIA PANA :~~~t::z~~~:~t~ 
Zmiana programu we Wtorki I Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w nledzlsle I święta o godz. 3 po połud. = OyrekcJa. 

Za Redaktora i Wydawc~ St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




